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PREN<JMERf\TR: 
R.ocznle • , • • 24 mrk. 
\)Ólrocznle • • • 12 mrk. 
kwartalnie • • • 6 mrk. 
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!I wyraz. Najmniej 50 fen 
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Łódź, Piątek, 29 Marca 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

l za~adnirń bartmtwa. 
Idea skautingu tale została w c\ągu 

ostatn\cn lat kilkunastu w Eutopie spo· 
pularyzowaną, tak zawazyla na szali 
metod wychowawczych, iż · doptawdy 
warto tematowi temu więcej nieco cza• 
au po§więcić, niż się to zazwyczaj czy• 
ni. Rodzice i pedagogowie zrzadka za• 
ledwo i to nie zawsze nieouprzedzonem 
a krytycznem okiem badają źródła, z 
których młodzież czerpie swe siły mo· 
ralne, a przyznać należy, iż poza domem 
rodzicielskim drużyna skautowa jest 
wła,nie glównem tego rodzaju źródłem. 
U jmuje ona cale życie młodego chłopca 
lub dziewczęcia - wykluczając tu jesz
cze, naturalnie czas, poświęcony nauce 
szkolnej-w cały systemat obowiązków 
i uprawnień, stanowi poprostu całe jego 
otoczenie. Zasada, iż skaut zawsze po· 
winien C1.UĆ się przedewszystkiem skau• 
tem i z tego punktu widzenia oceniać 
awe post~pki, posiada to doniosłe zna· 
czenie moralne, iż otacza go wprosc 
atmosferą pewnych principiów, właś
ciwych wysoce ideowemu światopoglą· 
dowi, co ochrania młodą latorośl od 
zetknięcia się bezpośredniego z niezdro· 
wemi wyziewami wielkomiejskiego .!ycJa 
l z całą masą drobnych a nis lcich faktów 
I poczynafl, świadkami których stale 
jesteśmy. · 

Organizacja skautowa stała się ja• 
kiem§ cudownem lekarstwem na bo
haczhi, zwięzane z trybem tycia mło
dzidy w mieście, stała się instytucją ze 
wszech miar godn«ia poparcia ze strony 
społeczeństwa. 

A społeczeństwo to winno z jednej 
strony dążyć do jaknajglębszego znpo
znania się z zasadami ruchu harcer
skiego, z drugie ;-;aknajczę~ciej i naj· 
bezstronniej wglądać oczami rodziców 
i nauczycieli w wewnętrzny układ sto· 
aunków skautowych. 

• 

Tymczasem często dzieje się co§ 
Nręcz przeciwn~go. N\ejedni todzice 
dziś jeszcze nie rozumieją \dei, skauta, 
jego zadań, celów i dróg; inni znowuż 
naigrawają się z harcerskich zasad i 
bezlitosną .· krytyk11 ' pragnia narzuCić 
własne poglądy. 

Zdaje nawn się, że najlepszą metodą 
u§wiadamiania jednych, obrony przed 
drugimi, będzie roztrząsanie przed fo„ 
rum publicznem zagadnień. z dziedziny 
harćerstwa, jako zjaw.iska epołecznego 
I WJ.Chowawczego. 

Na pierwszem miejscu znajduje się 
tu kwestja stosunku samowychowania 
skautowego do domu \ szkoły; od ro• 
związania jej zależy wog6le uzasadnie· 
Rie praw harcerstwa do bytu. • 

W zasadzie przyjęto powszechnie, 
rodzinę za kolebkę wychowania. _Tutaj 
dziecko styka się po raz pierwszy ze 
6wiatem zewnętrznym, tutaj otrzymuje 
pierwsze wskazówki, tyczące się spół
życia ludzi, tutaj wreszcie nabiera pe• 
wnych poglądów na świat w og6lno§ci, 
zależnie od wpajanych mu zasad reli· 
g}i, moralno~ci i nauki. 

Czy jednak wolno, nie mijając si~ 
i prawdą, przypisać rodzinie wpływ naj
silniejszy, prawie że wyłączny w roli wy· 
chowawczyni młodego pokolenia? Stanow
czo - nie. Pordjając wiek dzieciństwa, 
rola rodziny coraz bardziej maleje, au· 
torytet wpajanych zasad słabnie wo. 
bee ~etknięcia się z faktami tycia i 
ludźmi, wychowanymi częstokroć w innej 
atmosferze. Zaprzeczyć nie motna it 
podkład w domu rodzicielskim otrzyr:iany 
pr~ez długie la ta. a nawet pru z całe ż~·-

cie gra niezwykle doniosłą rolę, ale nie 
wyłączną, powiem nawet, te nie najważ• 
niejszą. 
. Jut w wjeku szkolnym zauwa?yć się 
daje silna reakcja w dziecku. Żyję ono 
w świecie tak od domowego swego oto
czenia rótnym, i,~ z natury rzeciv w7nik„ 
nąć muszą różne ~~·wnetrtnl'! kont:awer
sjt', które niejednokrotni!' wypada :ą nie na 
korzyść autorytetu rodzicielskiego. 

Czy tak być powinno - to kwestja 
odrębna, !e jest jednak - to fakt nieza
przeczalny, który i rodzice i pedagogowie 
stwierdzić mogą. 

Stąd kor1klaz)a ! młodzi!"! szkolna, 
w szczególności klas wytszycb, jako no· 
sząca ju:t w sobie pewne :.;1.::zątki przy„ 
szłej samodzielności tyciowej, wymaga 
pewnej organizacji, ogarniającej niektóre 
autonomiczne dziedziny jej tycia. Organi
zacja taka nie mote się znaleść w prostej 
zależności od włarlzy rodzicieli:;kiej, acz 
winna bez kwestji iść z ni~ ręka w rękę, 
niejako dopełniać to w wychowaniu, cie· 
go domowe ognisko dać n\e może dora
sta jącej młodzieży t. j. samodz1elności, 
inicjatywy i czynu. 

Takie jest uzasadnienie skautingu w sto· 
sunku do władiy rodzicielskiej. 

A przecie weźm.y jeszcze pod uwaRę, 
te w rzadkich zaledwo· wypadkach wycho
wanie domowe na racjonalnych opiera 
się zasadach, że częstokroć w naszych wa· 
runkach dom jest szkołą, zatruwającą lriło· 
de dusze, te rodzice albo wychowywać 
dzieci nie umieją, zabijają w nieb _pobła
!aniem najszlachetniejsze cnoty,· albo zby
tnią surowością przygłuszaj4 DJrmalny 
rozwój. 

Tutaj skautyzm ma kolosalne do dzia
łania pole, tutaj je~t jedyną ucieczką i ra· 
tunkiem. Coś o tym z pewności~ powie· 
dzieć mog;\ ludzie, z oddaniem się spra
wie b a r ce r st w a poświęcający, którzy 
wglądali w domowe stosunki młodych ska u· 
tówl 

Jaki jest z drugie! strony stosunek 
skautyzmu do szkoły? Sakramentalna 
zasada, ~e szkoła jest dalszym ciągiem wy. 
chowaflia domowego i jego zupełnem do„ 
pełnieniem nie wytrzymuje- w świetle fak„ 
tów najmniejszej krytyki. Tym bardziej 
jeśli sama szkoła nie jedną świeci luką. 
Nie będziemy tu wchodzić w krytykę U• 
stroju dzisiejszego naszego szkolnictwa, 
choć to rzecz będąca w bezpośrednim 
związku z naszvm tematem, zaznaczymy 
jednak i:t dość choć nieco wejrzeć w ży
cie młodzieży szkolnej, by przekonać się, 
te szkoła polska nie jest jeszcze idealną, 
taką Jakbyśmy ją widzieć chcieli I Cze
mu dziecko francuskie, niemieckie, angiel
skie kocha swego nauczyciela, swą szko
łę, a- dziecko pclskie często tyle w niej 
błędów widzi? Czemu nie tam, a u nas 
toczy się wojna między władzą szkolną a 
kaMym samodzielnieiszy:n charaHerem 
ucznia ? Czy tylko młodzież winna?. 

Wobec takich ·warunków szkoła nie 
powinna wymagać, by ruch 1kautowy cał· 
kowicie uzależnił się od niej. Jakat tu 
harmonja panować - moie między kierow„ 
nictwem szkoły a skautingu, jeśli pierwsze 
dąży do ślepego podporządkowania uczpia 
szkole, a drugie - do samodzielności. 

Na zachodzie znaleziono doskonały 
sposób pogodzenia obu wymogów, u nas, 
niestety, drogi pośredniej nie widać. Nit: 
przeczi;, it część winy i na młodzie! spa
da, ku czemu się i dzisiejsze nienormalne 
warunki wojenne przyczyniają; ale niechaj
że i kierownictwo szkoły spuści coś nie
coś z swego absolutystycznego tonu, nie
chaj stosunek między nauczycielem, a 
uczniem podniesie się do wyżyn zaufania 
i miłości! Póki taki stan rzeczy u nas 
nie Zipanuje, póty próżno mówić o har· 
monii szkołv i drużyny harcerskiej • 

I wtedy jednak skaut winien zachować 
swą niezależność, naturalni~. poza rama· 
mi, przez obowiązki szkolne nakre~lo· 
nem i. 

Wszelka zasada wychowania polega 
nie na wtłaczaniu młodzieży w tradycyj· 
nie za najlepsze uznane formy, lecz w da· 
waniu możności swobodnego rozwoju, 
zgodnie ..: w~kazówkami przez dośwh1d
czonych starszych udzielanemi, a przyjmo· 
wanemi przez młodzież z zaufaniem. 

W rostulacie swobodnego rozwoju mło· 
dzieży tkwi też uzasadnienie harcerstwa 
samo w sobifł. Nakaz moralny ,-e..,n"tr11 
o wiele mułejaiy wywiera 1kut„1r, ni .... '!ll'l• 

r· ne ~'lstano~ienle wewnętrzne, autonomi
czo!e powzięte lub 1biorowa t w zal 1mn& 
obietnica, złożona w formie dobrowolnej 
przysięgi 1ksu,owej. 

Zdować by s 'ę mogło, iź są to rzec1y 
dla każdego ja11ne i nozuroiała. A jedoak 
łak widocznie ''ie jest, ~koro odJy<;Y ają si~ 
głosy. w7mierzon'.) wo •>st 19rzeciw podsta• 
wowej za11 cJ diie harcerstw l: przeciw sasa· 
dzie samodzielności. Zari:uceją drużynom 
bilrcerskłm, iż eą organłzacj 11m i , przed szko· 
łą zakonarirowanemi, ze unik ają. ingerencji 
wład1 111.olnych. Różne mogą być na ten 
temat poglądv, jednak punki wy ścil może 
być tyH•o jeden: niech4j wy >howa\TCY dą„ 
łą do tego, by młodzież żywiła do nieb 
11u..-auie, a. sprawa jawności organizacji 
młodzieży choćby ekautowycu. upadnie aa• 
m'll prielJ aię_ 

= 
DROGA KRZYŻA. 

Droga Krzyta-a razem td dni, w któ
rych Chrystus pokazał nam - jak trzeba 
kochać -

i jak, dla Miłości cierpiąc, umrzeć. •• 
Chrystus - zespolenie najszczytniej-

szych idei - jako krwawy Król boleści -
z:awisł na krzytu .•• 
Zawisł - bo ukochał ••• 
Cierpiał - bo pragnął umiłowania ••• 

W cichą choć mroźną noc - kornie 
zblitam się do krzyta Twego, Chryste, a 
na przebitych gwoźdźmi nogach składam 
dd!łCC usta •.• 

Tyś mię nauczył, Jak cierpieć wy
trwale„. jak ciężkie drzewca krzywd i mę
czarń znosić.„ 

' -• • „ • • • • • • • „ • • • • • 
W pośród zawiei,' burz czarnych hura

ganowych - kazałeś podjąć krzyt - tło
czący ka ziemi czatnej ••• 

lteś dozwolił, Chryste, by na ramiona 
me włożono cierpień Twoich brzemię

komie i ze czcią całuję bolne, przy„ 
gwożdżone ręce Twe .•• 

Cierpienie Twe: znoje tycia i ból -
zrod~iły - Wiarę, Miłość i Nadziej~ ••• 

- - ,...__ ·- - - - - - - - - -
~łogosławionym bądt krzyta r 
Błogosławioueś - Cierpieme i Bóli ••• 
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Bitwy n~ Zachodzie. 
Korespondent wojenny .Neues Wie• 

ner Journal" donosi: Stanowiska nie• 
"rzyjacielskie przełamane zostały na 
40 ~dm. wgłąb. Pobito 28 dywizji en• 
t?łelskich. Anglicy rzucili do wal '.d 30 
§wieżych dywizji, z których jui znowu 
znaczna część została pobita. 

• 
Ewakuacje Am,:iens i Com• 

. piegne~. 
Jak donosi .Coriere della Sera• z 

Paryta, ludno§ć cywilna Amiens i Com• 
płegnea zostaje wyewakuowana, aby 
miasta te przygotować wyłącznie do o• 
brony militarnej. 

Pochód na Amiens. 
Omawiając uderzenie nieimieckie, pod~ 

noszą pisma berlińskie, iż kierunek ude
rzenia wskazuje, it chodzi tu o operacje 
przeciw najwatniejszemu węzłowi kolejo• 
wemu Francji północnej, miastu Amiens. 
Amiens jest wierzchołkiem równoboczne-• 
go niemal trójkąta, którego podstawę sta„ 
nowi Jinja Caml:irai - La'Fere. Sprawo· 
zdawcy tych pism zwracają nadto uwagę, 
it po osiągnięciu pewnej głębokości, Niem· 
cy będą mogli dalsze swe operacje skie· 
rować tak przeciw północnym i północno· 
zachodnim wybrzetom Francji, jak i prze• 
ciw Paryżowi. 

Zdobycie Monłdidier. 
Kapitan v. Salzmann, wojskowy spra

wozdawca • Vos. Ztg.• pisze: 
Wielka bitwa we Francji czyni takie! 

same postępy po 24 marca w okręgu 
działań grupy wojsk arcyksięcia Rupprech· 
ta, jak i grupy niemieckiego następcy 
tronu. 

O powśtrzymaniu operacji wojennych 
nie mote być nawet mowy. Kliny, które 
niepochamowane posuwanie się wojsk 
niemieckich poczyniły, odpowiadają kie
runkowi linjom kolejgwym. 

Zdobycie Montdidier posiada nadzwy„ 
czajne znaczenie. W tem miejscu dotarły 
niemieckie wojska do zbudowanej przei 
amerykanów linji kolejo~ej Paryt-Amiens 
i ją przekroczyły. 

Zajęcie tego stanowiska decyduje o 
zagroteniu Parytowi. . 

Ten fakt odczuć musi wltrótce kierow· 
aictwo naczelne przeciwnika, który ma 
przed sob~ nader ciętkie zadanie. 

Z pod Verdun. 
Korespondenci wojenni donoszą z za• 

cbodniego frontu: 
Front pod Verdun znajduje się od kil· 

ku dni pod znakiem walki. Ju:t w ubieg· 
łym, tygodniu ujawniały heskie i nadreń
s kle pułki otywioną działalność bojową. 
Równie! na zachodnim brzegu Mozy czę· 
ściej powtarzały' się natarcia. Jest to 
wstępem do dalszych walk. 

Opinja japońska o przysz• 
łości Rosji. 

• Times• dowiaduje się z Tokio, te po• 
seł japoński w Petersburgu, wypowiadając 
sic;· o rosyjskich stosunkach, wyraził prze
.konanie, it, mimo wszystko, partja Ler.i
na jest panującą w Rosji i bez energicz· 
nego przeciwstawienia się jej program 
maksymalistyczny utrzyma sit; jeszcze na 
długo w Rosji. 

Jak Niemcy przygotowrwa• 
li ofensywę. 

O przygotowaniach do ofensywy do. 
aoai 1 front11 zachodaie20 aprawoidawca 



Berliner Taaeblattu•: Od czasu ukoi\-
• b • 
łZenia .woiny ~a wschodzie, przypatruie 
at~ tołnłerr niemiecki, walczący na fron· 
łłf: nchodnim, jik ·na front ten naplywa
ła coraz to nowe siły. Między stłoczone 
W wojska wsuwaią si ę zupełnie nowe ar· 
m.}e ' grupy armji, Znajduje się tutaj zwol· 
tłona i frontu rosyjskiego artylerja, tu
·~ zdob_yte we Włoszech dzia· 
.li Z radością wita on sprzymierzeńców z 
fit) po~t. nemi długłemi rurami działowe
-~. f ~tkłemi motdzierzami Skody. Pl?· 
~.łnego dola ujrzał on również olbrzymie 
··$wie stalowe, tanki niemieckie, Obser· 
'Jlje nie bez grozy wewnętrznej, niemi~c

,Dc pociski gazowe, pod skutecznem dz1a· 
&niem których milkną nagle całe baterje, 
ł wie, te jeszcze skuteczniejsze pociski te· 
eo rodzaju są w zapasie. 

Wrażenie niemieckiej 
ofensywy. 

Obecnie dopiero okazuje się, te rządy 
lbłenty wprawdzie wspomniały a ofens.y· 
.-ie niemieckiej, lecz faktycznie na nią 
ałe liczyły, uważając wszelkie pogłoski 
pod tym wzglę~em za bluff. ..Tem 'Yięk~ 
ba pneto wymkła we FranCJJ pamka 1 
nmęt. Havas odpiera przewidywania pa
()'Skiej prasy, głośno omawiającej ewentu-
1lno~ć przełamania. .znt. Post• określa 
położenie angielskiej armji, jako b. powa
tnie zagrożone. Nad Somme zagraża kom
pletne rozerwanie armji francusko-brytań
akiej. Rezerwy lrlóremi chwilowo roipo
rządza koalicja, eą już wyc1erpant\ Połą· 
aenie z południem zagro.tone. 

Katdy kilometr zdobyty stwarza nowe 
możliwości dla niemców w przeprowadze· 
niu wielkiego piana Hinde11barga. 

• • • 
We Włoszech wratenie niemieckiej o-

lensywy wywołało wstrząsające wrażenie. 
Zaczynają się tam lic<tyć z możliwością 
„astrjacklej ofensywy na własnym froncie. 

Krytyczne położenie. 
„ Times" pod takim tytułem pisze w 

artykule w.o; tępnym: Sroda i czwartek 
były krytytznemi dniami dla nas; na 
~ołudnie od Somme leży punkt, który 
inapawa nas największą troską, lecz 
lednocześnie 1 największą nadzieją-ko· 
respondent Gibbs telegrafuje pod datą 
16 marca: nasze wojska dzień i noc 
bez przerwy walczą. Są one wyczer
pane bezsennością; żołnierze pokryci 
błotem. Widziałem dzisiaj jeden od· 
dział żołnierzy, którzy zaledwie się ru
&zsć mogli z wyczerpania; szli, słania· 
jąc się i wyglądali, jak pijani,-lecz nie 
byli pobici. 

Pisma angielskie podkreślają, że 
prowadzenie wojny w otwartem polu 
jest dla angli.k6w czemś nowem i nie· 
bezpieczeństwo, które w tego rodzaju 
walce anglikom grozi, jest b. wielkie. 

c.wilna ludność ucieka 
z Dunkierki. 

Ucieczka ludności ćywilnej zwiększa 
~męt w cofaniu się armjł. Reuter do• 
,,osi, te ucieczka z Paryta wstrzymała 
atę, r.afomiast przybywalę do Poryła 
11clekinierzy z zachodu. Ludno~ć opusz• 
cza Dunkierkę ze w.szystkiemi meblami 
l całym majątkiem. jak r6wnie:! miej· 
acowości z pod Ypern, Amiens i La 
Bass«! i ciągnie do Pary!a. 

• * 
* 

W ostatnio zejętem Albert cywłłna 
łudno§ć francuska dokonała ktlku pod· 
atępnych zamachów na niemieckie woj
aka. Obecnie ponosi miasto zasłutoną 
'tarę, pisze .o. L. Ztg. •, za pogwałcenie 
łliędzynarodą,wego prawa i znajduje się 
pod działaniem ciętkiej ertylerji an• 
glików. 

Clemenceau udziela wyjaś~ 
n i eń. 

Komisja wojskowa izby francuskiej, falr 
donosi Havas, wysłuchała w dniu 27 mar• 
ta wyjaśnień Clemenceau, z których wy
nika, te francuzi moJ?ą z zaufaniem spoglą
dań w przyszłość. Dał on ogólny pogląd 
na obecne położenie miHtarne i poinfor
mował komisję o środkach, jakie przed
sięwzięło naczelne kierownictwo francusko
brytańskiej armii, by skutecznie odeprzeć 
napór niemiecki. 

Dalej Clemenceau nadmienił, te sytua· 
cja się krystalizuje; wysiłki niemieckie 
iłabną i zblita się chwile, gdy francuskie 
I angielskie rezerwy przystąpią do walki, 

OAZBT .A ·tODZKA 

Dalszy . ciąg bitwy ha Zachodzie. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 28-go marca. {Urzędowo) 

Z widowni zachodnlaJ. 
Na polu bitwy we Francji anglicy wy

prowadzili przeciwko wojskom naszym 
świete dywizje, pościągane ze wszystkich 
frontów. 

Na północnym zachod%ie od Bapaume 
wyrzuciliśmy nieprzyjaciela z dawnych 
stanowisk na wyrwach pod Buequoy i 
Hebuterne. Nieprzyjaciel walczył darem
nie ze szczególną zaciętością o odzyska
nie Albert, Silne ataki, którym towarzy
szyły wozy opancerzone, złamały się krwa
wo na zboczach wzgórz, okalajl\.CYCh mia
sto z zachodu. 

Na południu od Sornme dywizje nasze 
utorowały sobie w wielu punktach drogę 
przez dawne stanowiska nieprzyjacielskie 
i odr%uciły anglikó~ i francuzów na ob
szary Francji, pozostające nietkniętemi 
przez wojnę od roku 1914. 

Zwycięskie wojska 
nte111leckfe(JO fl8Sf'1)Cg 'Crono 

w niepohamowanym ataku od St. Quen
tin przez Somme wtłoczyły stanowiska 
nieprzyjacielskie na głębokość 60 kim. 
Przedarły się one wczoraj at do Pierre
pont i idobyły Mondidier. 

I Straty nasze trzymaJą się w granicach 
umiarkowanych; w poszczególnych ogni· 
skach są one cię~sze. Liczbę lekko ran
nych szacują na 60 do 70 procent wszy. 
stkicb strat. 

Na froncie lotaryńgskim walki artyle
ryjskie wzmogły się. 

Rotmistrz baron v. Richthofen odniósł 
71. 72 i 73 zwycięstwo w powietrzu. 

Z pozostałych terenów walk nic 
wego. 

no-

Pkrt1JBZY GeneraZ..Tl'lVatermtstra 
LUDENDORFF. 

Komunikat whtozorn~. 

BERLIN. 28-go marca. (Urzędowo) 
Walki nad Scarpe i Ancre. 
Pomiędzy Somme i Avro w atakach 

zdobyto bronione uporczywie stanowiska. 

Komunikat ausłrja cki. 

WIEDEŃ, 28wgo marca. (Urz~dowo) 

W Wenecji miejscami trwa ożywiony 
ogień działowy. 

Na froncie :zad~odaim sprzymierzef.cy · 
nasi zyskali ponownie przestrzeń. 

Szef sztabu ge.'1.eralmuro 
„-.i ... ..::i„„„„ ...... „„111111 ... „ ...... „„„„ ... „i=-i„„„ ... „„„ ... „. 
Obawa przed rozdzieleniem 
armji koalicyjnych na Za• 

chodzie. 
Podług doniesień „Nieuwe Rotter. 

Courant• z Londynu, dzien niki aneiel· 
skie zapatrują się bardzo pesymistycz· 

, nie na ofensywę na Zachodzie. Pul· 
' kownik Repnigton pisze w „Morning 

Post": cel nieprzyjaciela stał się obec-
nie jasny; dalsze sukcesy, które wróg 
osiągnie, mogą doprowadzić do wy"li· 
ków decydujących. Dla koalicji jest 
najważniejszem zadaniem nie dopuścić 
do rozdzielenia swych al'mji. Muszą 
oni bronić swych zam 'miętych linji i 
pozostawać w śc isłej łączności: Ja' by 
godnem pożałowania nie była utrata 
terenu, byłoby jednak stokroć gorzej, 
gdyby skoalicjonowani przy odwrocie 
zostali rozdzieleni. Repirntton tak koń· 
czy swoje wywody: zadaniem naszem 
jest utrzyma.ć w łączności ermję fran· 
cusko·brytańską, nie stracić głowy i w 
razie potrzeby cofa6 sfę w ten sposób, 
aby przeszkodzić za wszełkt\ cenę roz
dzieleni.u armji, 

Ausfrjackie odznaczenie 
sekretarza stanu von 

lliihlmanna. 

wy wewnętrzne, Szełuchin-sprawiedli· 
wość, Szulkanskij --woina i marynarka, 
Sakowicz-drogi że]azne, Sidoronko -
poczta i telegraf, Kowalewski j-rolnic
two, Pore theliza-skarb, Lofocki-kon
trola państwowa, Prokopowicz- oświa· 
ta, Foszczenko-Czagoweckii - handel i 
przemysł, Micha\łow -minister pracy i 
Lubinst i\ - sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych. 

Republika Gruzińska. 
Z Konstantynopol a. d rnosi ą: Przyb~ł tu 

ks. Jerzy Mic?,abPlle, aby newi ą ?.e ć konw 
t~ kt z tureckimi mężami sł inu. W_vnow ie· 
dz -ał s ę on tutaj obszernie o ruchu nie· 
podlee:łościowym Gruzinów, którzy zmie· 
rza ą do tego, aby zjednoczyć wszystkie 
prowincje, należą.ce do Gruzji hietorycxoie, 
lub e.tnografic.znie, w j e dnlł niepodległą, 
Zaksuka.tką republikę ludową. - Nowa re
pu.blilra będzie daiyła do utrzymania jak· 
nejserdsc~oieiszych stosunków z Turcją. 

Ostrzeliwanie Par.yża trwa 
nadal. 

Podług doniesień całego szeregu p\sm, 
· ostrzeliwanie Pary ta trwa nadal i powo-
1 duje co godzinę Jiczae ofiary. 
I 

i 
Tajemnieze dz~ało. Z Wiednia donoszą,. że cesarz Karol 1 

obdarzył sekretarza stanu v. Kii'.'llman• 
na wielkim Krzyżem S·gu Stefana. 

I Tajemńicsa armata, ostrz eliwując.'la Pa-
Zatrzymane holender•kie 

okręty. 
ryj na odległośe przeszło 118 klm.. budzi 

' zrozumiałe zaciekawienie w prae i<!. francus
; kJej I n-eut:alnej. Powatalą jul fantst1tycz• 

Biuro korespondencyjne donosie Po· , ne a la J. V.er.ne Uomaczan.ia i pogłoski. 
dług nadesdych do Haa~i wiadomości, Między inoemt, jak donosi .Lokal Anzei· 
zatrzymane zostały w Oibraltane na„ : ger•, niekłórzy przyp.utu1ctają, ae działo to 
stępujące holenderskie okręty: Venus, wyra:uca pocisk,, który 11a\lliera w sobie 
Danae, Riour, Agamemnon, TeJlus,, pocisk drugi ('J). Otó~ gdy. pocisk główny 

: Thalia. anajduie ai~ „ odfog ;:ośei 38 klm, od wy• 
A k • k ._ lotu lufy, wówc1H wylatuje ień za pomoc, 

mery & · UpUJ& O „... tpecjalnego ur2ąd11enia ów pocisk drogi, 
rosyjskie. zbu1lowany na kształt torpedy i opatrzony 

Do londyńskiego „Daily Maila• do· 1
11

, !mi~łem (J?1. Paciek ieo leci dalej na 80 
nosi z Tokio: Według wiadomości kim. i wybucha. 
dziennika japońskiego „Nokumin•, ame• „Echo• paryskje pisze, łe toiemntcze 
rykański konsul jeneralny we Władywo• dziah miało ua celu wywołać w Paryżu 
&toku kupił dla Stanów Zjednoczonych , wraż~nie, jakoby sto.li-ca Francji b) ła już 
całą rosyjską . flotę handlową wybrzeży , w obrębie artyleryiakiego ognia nieprzyj n· 
wschodnio·syberyjskich. Okręty te ma· · cielsluego, jea~ wiQC to dział-o wybitnie 
ją posiada6 ogółem 1,656,000 tonn po- .polityc1ne•. 
jemności, dziennik jednak aądzi, że 
liczba ta jest mocno przesadzona. Jak 
przypuszczają japońskie koła handlowe, 
Japonja miała możność kupienia tych 
okrętów praed Ameryką. 

Tow. niemieckc•ukraińskie. 
W d. 26 b. m. w Beri inie w obecno

ści rz~dowych przedstawicieli ukraińskiej 
republiki ludowej nastąpiło otwarcie To· 
wat%: stwa n letriecko · ukraińsklego, na Któ
rego prezPsa p owołano prof, dr. Eukena 
z Jeny, zd na wiceprezesa dr. Rohrbacba. 

O' interwencji japońskiej. 
Wychodząca znów w Petersburgu 

' .Riecz• (.Nasz wie'k•) omawia w 0 •1me· 
rze z dnia J6 b. m. możliwość htuwęacji 
j&pońskiej. 

a wtedy stan rzeczy przyf mie inny obrót. 
Ma on zasadę sądzić, mówił p. Clemen· 
r.eau, :te nieprzyjaciel nie zdoła utrzymać '· 
)siągnłętycb zdobyczy. W sprawie profek-
ta powołania pod broń rocznika z 1919 r., 
rząd francuski zamierza powołat ten ro
~znik w drugiej połowie kwietnia 

llo y gabinet ukraińaki. 
Z Krowa donosz'ł: 
Ukonstytuował się nowy gabinet u• 

kraińs' .i, w składzie następującym: Mo 4 

lubowicz-prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych. Tkaczenko-spra„ 

. ZdJniem »Rieczy•, zwłoka„ która na
' stąpiła w rokowaniach pomiędzy J.apon 1 ą 

a państwami ko<t łicji, nie oz.1~cza bynaj· 
mniej, aby koalicja Ja r o ·1j i nie dowierza
ła. Przyciyna zwłoki polega, według .Rie
czy•, raczej na tern, że koalicja obawia 
sii:, aby interwencja Japor.ji nie była 
w Rosji mylnie zrozumarna i nie wywarła 
wśród różnycb w n.uodzie rosyjskim nur· 
tujących prądów, mimo wszystko jeszcze 
ku koalicji ciątącycb, przygnębiające&o 
wrdenia. 

, Ni 87. 

· „Sam fak jednak- powiada „Riecz•_: 
fakt rozwatania i zastanowienia się w spra
wie interwencji japońskiej wykazuje, jak 
~ielkie Jest upokorzenie Rosji w oczach 
całego świata, 

Dzisiaj stało się dla wszystkich wido
cznem, te w nowym okresie historji ro
syjskiej, rozpoczętej przez bolszewików, 
Rosja przestaje być czynnikiem nieza
leżnym międzynarodowej polityki i zamie· 
niła się w jabłko niezgody mi~dzy innemi 
mocarstwami. 

Byliśmy zawsze zwolennikami ścisłego 
sojuszu z państwami koalicji - pisze 
„Riecz• - ponieważ w sojuszu takim 
upatrywaliśmy gwarancje dobrobytu i lep
szej przyszłości dla RJsji. Obecnie orjen
tacja nasza nie zmierza ku Japonji, ani 
ku Niemcom. Jedynie tylko dJa Rosji i 
w imię Rosji pragniemy ko1arzyć nasze 
siły tylko dla jej reorganizacji narodowej 
i bezpieczeństwa na przyszłośc. 

Punktem wyjścia dla wszczęcia roJity„ 
ki na wskroś rosyjskiej jest nii>uznanie 
traktatu brzesko-litewskiego, Pokój Lenina 
jest historycznym, ekonomicznym, etnQ.o 
graficznym; a nawet i geograficznym ab• 
surdem. Gdyby w tej wojnie obrońcy i 
czciciele praw ludzkości uledz, a zwycięz· 
cy usiłowali w szale swym utrwalić ten 
absurd, natenczas logika historycuia przyj• 
dzie ze straszliwą pomstą. 

Kwestja polska nie dawała Europie 
spokoju przez przeszło wiek cały, kwestja 
alzacka ciątyła na narodach p rzez 47 lat. 
Ludzie, kierujący u.graniczną polityką 
wielkich mocarstw,• zobowiązani SC\ zasta· 
nowić się , jak nieb,zpieczna i jale grotna 
dla pokoju światowego byłaby kwestj
rosyjska. • 

Korpusy po1skle 
gen. Stankie"'1i<:za i Michelisa. 

„Czas" otrzy mał następujące iufinmacj e: 
Na fronc ie rumuńskim generał St11nkiewica 
zgromadz i ł około s1ebie blisko 12 OOO lu• 
dzi dobrze zorg12nizowanych i uzbrojonych, 
Stał .z po~zątl:u w Sorokach w Besarabjt1 
potem przeszedł na lewy brzeg Dniestru, 
a głó ~ na jego kwatera była ostatnimi 
czaB11mi w Mohylo'' ie podolskim. 

Po ruz proszeoi u ~ ojsk b!Jlszewickicb, 
genertl St ~ nkiewics 1n11fa.d si~ wobec 
armji rumuńskiej i wl!zedł z nią w kon
tat•t, Ulożono się zachować wobec siebie 
wzajemną neutralnoś~. Wogóle jednak 
wojskowe rumuńskie władze odniollły si• 
do JlO lskiel!n korpusu niezbyt tyczliwiei 
mote obaw ,ały się z jego strony przeezko• 
dy przy okupowaniu Besarabji, Ten wrgląd 
skłonił z.a ,ewne generała Stankiewicza do 
przejścia Dn1edru, Przed paru tygodnia
mi oddział ten powiększył się o 4,800 lu• 
dzi. Położenie jego iest trudne, gdyż jesł 
otoczony a jedne) strony pr1ez Rumunów. 
z drugiej pn:ez okupacyjne wojaka atl• 
strjack ie, Z tymi ostatnimi będ•ie musiał 
generał Staokiewloz wejść w układy, mo-

, : że na tej same\ "Pods~a wie, co generał 
. : Dowbó.r-Muśnickl s Niemeami • . 

Drugi polaki oddzial, daleko mniej licz
ny, 4 do 5,000 ludsi, pozostaje 11od kemeo• 
dą generała Micheliu i był rozlokowany 
pomiędzy Antoninami a Starym Konetsn• 
tynowem na Wołyniu. Obecnie podobno 
cofnllł si~ do Winnicy. Ten oddz ! ał miał 
kilka 1wyclęakich 1tard 1 bolsiew1kamł. 
Mi~dzy innymi poruc1Dik Jawori;ki na czele 
2ó0 żołniersy rozbił i ro•pędził pułk bol• 
szewicki, zaopatrzony w arłylerj~ polową 
i Ucz,cy pr&eazło 2,000 ludzi. Korpua 
Miehe-lii& oałaniał Polaków w pograoicz· 
nym paaie i po101lawał w •'ałym kouhk· 
cie s polak•mi tamteJS1emi organizacjami. 

Opróca tych dwóch głównych skup1eó 
wojska pol11kiego, iworzyly ei1t jes.&oae in· 
ne, nieliczne po1edyńc1e oddziały, które 
jednak nie przetrw ły odwro&u Rosjan, 
gdy.i były u słabe i poabawione amuoioji. 

W środę p. Stec:z\mws\d odbył dłutszą 
: konferencję z Radą regencyjną. 

P. Stefan Dziewulski, obecny kierow" 
nik ministerjum spraw wewn~trznycb i je
dnocześnie szei sekcji ogólnej tegoż min}· 
ster1um, ustępuje z zajmowanego stanowi
ska. Na miejsce p. Dziewulskiego ma b_yć 
mianowany p. u~tjanowski, b. wicenam1e• 
stoik w Galicji. 

W koła :h politycznych krątą pogłoski, 
te marszałkiem Rady stanu będzie miano· 
wany b, prezes ministrów, p: Jan Kucha· 
rzew43ki. 

W .środę miała posłuchanie u Rady re
gencyjnej delegacja włościan z pow. łu• 
kowski~go. 

• 
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Warazaw• 
s. p. a ... nisław ChleboweW. 

Wczoraj zmarł nestol' bada~w dzle· 
jów pf~m\ennictwa ojczystego, pre-zes 
warat. 1'ow. naukowego, członek kra· 
kowskfe/ AkademJi umiejętności §. P• 
Bronisław Chlebowski. 

Urodzony w Warszawie w r. 1846, 
ł. p. Bronisław Chlebowski w. r. 1.868 
u '. ończył w~dział htstory<::zno·f1lologtcz
ny Szkoły Gl6wnej ze stopniem mtagis
tra po napisaniu rozprawy P• t. „Roz· 
biór Monumentum Jana Ostroroga•. 

Szczere zemiłowanie do studj6w 
nad dziejami literatury ojczystej, stały 
tii ~ głównym terenem działalności pi• 
l' t rskiej zmarłego. 

Nie mogąc, z powodu ogranlczefi, za 
tządów rosyjskich. zająf katedry uni
wersyteckiej, zadawalniał się naucza• 
niem w szkołach średnich, dopiero u 
schyłku pracowitego żywota dane było 
ś. p. Bronisławowi Chlebowsklemu za· 
jąć stanowisko profesora dziej6w lite• 
rotury polskiej w polskim uniwersyte
cie warszawskim, jako tet na wolne} . 
wszechnicy polskiej T. K. N. 

Z „;ęziennictw•. • 
W czasi~ na\b\itszym, mają być prze

ję.:.. więzi Qnla przez władze państwowe 
polskie. W sprawie tej toczą sir: i docho
dzą do skutku pertraktacje z władzami 
oku pacyjnerni. 

Ministerstwo Sptawi~dliwości wydele„ 
gowało już szereg osób, mających zająć 
danowiska kierownicze w więzieniach, -
na 3 miesięcine kursa więziennictwa, od
bywające si~ w ;ó.żnycb zakładach pod 
tierownictwem władz okupacyjnych. 

Co uohweliła lewica P. P. S. 
w Radomiu. 

W R idomiu odbył się świeto zjazd le
wego slmydła P. P. S., który trwał przez 
3 dni. Oświadczył się już nietylko prze
ciwko Radzie Stanu, ale nawet przeciw 
.:wołaniu sejmu (kom;tytuanty) w dzisiej
szych - warunkach, o klóry to sejm prawi
:a P. P. S., nieustannie się dopomina. 
Ni! zjeździe zapadła ostra rezolucja prze„ 
ciwko prawicy P. P. S„ jako przeciwko 
stronnictwu burtuazyjne~u (!}. Natomiast 
uchwalił zjazd .ujęcie władzy przez pro
letarjat" i „ walkę z rodzimą reakcją•, przy 
.braterstwie broni z proletarjatem rosyj· 
skim•. 

Napad bandrokł. 

W Kromołowie pow. olkuskiego wtar
gnęli zamaskowani bandyci do mieszkania 
M. Goldm;ntra i zrabowali 1nucznlł ilośó 
n:ec11y wario~ciowych, gdy weszlt do miesz
kania &~siedzi G., Stahl 1 Cz~~tocbo wski, 
'ycb również bandyci obrewidowali. Na
etępnie b11ndyci samknęli wszystk.lcb w 
piwnicy, nie po11walaj{\C Etamtąd wychoddć 
pned upływem 15 mion\, i bezkarnie 
1biegJI. 

„ Idealna kobieta''. 
Zaczerpnięte z „ Wrateń z po

dróży do Amerykl„ L. Fuldy. 

J. 

.Inter arma silent muzae•. 
Wielkie wstrząśnienia polityczne: tak 

zewnętrzne \ak wewnętrzne, ujemnie wpły
wają na rozwój literatury belletrystycznej 
czy naukowej - stwierdza to powyżej 
przytoczone przysłowie, stwierdzić mote· 
my i my to równiet, jako świadkowie 
krwawych zapasów niemal wszechświato
wych. 

Przesiukując pułki księgarskie, sięg2-
my w braku nowszych dzieł po książki 
2 okresu przedwojennego, byleby .firma• 
do czytania nas iachęcała. 

Właśnie jedna z takich książek miano
wicie „ Wratenia z podrófy do AIDeryki• 
Ludwika Fuldy wpadła mi niedawno w rę
~e i sądzę, te nie poczytają mi za złe 
czytelnicy „Gazety Łódzkiej", jeteli po· 
dzielę się z nimi bardzo ciekawemi spo
strzeitniami autora w kwestji kobiecej, 
kwestji dziś bardziej nit przed wojną dla 
nas aktualnej. 

Autor, którego nazwisko wszechświato
•ą się ciei;zy sławą, z niezwykłą a ~łaś
ciwą sobie subtelno..Sdą spisuje w ksiąłce 
tej wratenfa ze swel dwukrotnej podróty 
<to .Nowego świata • szczególnie zastana· 
wia się· nad kobietą amerykanką. 

Na samyru wstępie zaznacza Fulda, te 
myli się ten, kto, jako typ tej kobiety 
bierze amer}' kankę,, podróżuiątl\ po uzdro· 

GAZETA tODZKA 

ODE Z W Jl . . 
RODACY! 

Na d. 9 kwietnia r. b. wyznaczone ro· 
stały wybory do Rady Stanu. Wyznaczy
ła Jt!, a przytem prawo odnośne wydała 
Polska Państwowa Władza Zwierzchnia. 

Rada Stan t1 b«:dzie przedstawicielką 
Sejmst, b-:dzie pnejkiową, ale polską in· 
stytucfą prawodawczą. Ilet pokoleń pol· 
skich czekało na to napróżnoł 

Jednocze~nie Rada Stanu uzupełni 
wstc:pną budowę odradzającego się nasze
go P~ństwa, będzie jawnym prawnym łą· 
cznikiem między naszą Władzą Zwierzch
nią i Rządem. ~ Narodem. T~ t~i, nieza
pominając o }eJ tymczasowo~ct 1 nł~do· 
skonałQści która z warunków wypływa, 
naród po.,,;inien widzieć w jej powołaniu 
znaczny kr~k naprzód w Budowie Państwa 
Polskiego. 

Zadania prawodawcze Rady Stan~ b.ę„ 
dą liczne i watne. jak liczne, watne 1 ~11-
ne są potneby tycia narodowe.go w dzie
dzinie politycznef, gospodarcze) i społecz
ne;. Do najwatniejszycb z tych, któreby 
jut obecnie oznaczyć motna, należą: uch
walenie demokratycznego prawa, na mocy 
którego zwołany będzie Sejm ustawodaw
czy, oraz powołanie armji regularnej, któ
rej charakter narodowy i nad którą 
zwierzchnictwo polskiej władzy państwo
wej byłoby zabezoieczone, a która skupi
łaby pod jednym znakiem rozproszone 
obecnie oddziały polskiej siły zbrojne;. 
Rząd Polski przed Radą Stanu, zarówno 
jak przed Władzą Zwierzchnią będzie od
powiedzialny. 

To też od Rady Stanu w inacznej 
mierze zależeć będzie sHa tego Rządu, 
jego ener(?ja, pewność dziĄłania, powaga 
u swoich i obcych. 

W tern po!oienin rzeczy, a zwłaszcza 
w okolicznościach zewnętrznych tak trud
nych i doniosłych jak obecne, gdy o ist
nienie Narodu i Państwa naszego chodzi, 
jest świętym obowiązkiem każde-go do wv
borów uprawnionego obywatela nie tyłku 
do tych wyborów stanąć, ale też dołożyć 
wszelkich :;tarań godziwych, aby do Rady 
Stanu weszli ludzie, którzy potrafią pra· 
cować zgodn 'e i twórczo, którzy mają 
dość woli, sumienia, odwagi i rozumu, 
ażeby obowif\zkom swoim godnie odpo· 
wiedzieć, ktQrzy przedewszystkiem pojmu
ją, ii utrwalenie, rozbudowanie wewnętrz
ne i rozszerzenie zewnętrzne przed zakoń
czeniem wojny, a więc w obecnych wa· 
runkach politycznych już istni~jącego za· 
wiązku Państwa Polskiego jest najwyż• 
szem zadaniem narodowem. Takich ludzi 
do jakiejkolwiek warstwy lub stronnictwa 
należą, do Rady Stanu wybierajmy. 

Niema partji-istnieje tylko ojczyzna! 
Narodowy Komitet Wyborczy. 

Warszawa, w marcu 1918 r. 

mr udomośtt bleince. 
- Z kościoła ew. Krzyża. 
Chór polski przy ko.ściele św. Krzyta 

wykona: 

wiskach europejskich, a roztaczającą w oko· 
ło siebie atmosferę przepychu tak co do 
strojów, jak biżuterjł, kosmetyków. pojaz· · 
dów etc.; amerykankę, flirtuf ącą na prawo 
i na lewo- z zamiłowania do tej, jak autor 
się wyraża, jadowitej zabawy. 

Jeżeli się chce poznać prawdziwy typ 
kobiety-amerykanki, trzeba ją obserwować 
w jej kraju, w jej własnym domu i to, co 
właśnie autora tam na miejscu zaintereso
wało, - jest to dątenie 1ej ku samodziel
ności, w którem to dążeniu amerykanka 
.nawet wobec ubóstwianego przez się mał· 
tonka nie kapituluje•. Chce ona, jak się 
wyraża Fulda • w pierwszej linji być isto
tą samoistną. gwiazdą o własnym blasku, 
nie zaś księtycem, który sobie dopiero 
od m~skiego słońca światła pożyczać mu
si•. Dlatego też nie przedstawia dla ame
rykan ki małi~ństwo tego fundamentalnego 
znacz~nia, jakiego ono nabiera dla kobie• 
ty w Europie i pozostawanie w pa?iień· 
stwie nie staje się tem widmem odstra- , 
szającem. W każdym razie uwata ona mał
żeństwo, ktorrgo, oczywiście nie uni ka, 
nie za cel, do którego u nas od dzieciń„ 
stwa się kobietę zaprawia, .do któr~go 
się ją tresuje lub sama się tresuje", 

Wyszedłszy zamąt nie zatraca ame· 
rykanka w małżeństwie swojego .Ja„. 
„Skuwa ona swoje terytorjum życiowe 
z interesami męża - lecz nie pozwala 
go sobie zaanektowaf przez niego, nie 
stanie się ona tą marjonetką w „domu 
lalek• i „to, co Nora, ten nieśmiertelny 
typ Ibsenowski, dopiero w końcu 3·go 
aktu uczynić postanawia, amerykanka 
załatwić jut zdą~yła przed wstąpienie.m 
w związe~ maUeński.• 

W Sobot~ o godz. 51/ 2 wieczór, przy 
; Orob~ Chrystusa :Jsstępujące pienia pod 
· dyrekcją p. A. Charuby na chór m~sk·: 

1) Obone Jesu - Palestrina, 2) Chór 
Mnichów - Mikulie~o, 3) Exaltabo te 
Domini, 4) Módlmy się - Dt:bińskiego, 
5) Krzyżu Swięty - Maltza i ze współu· 
działem chłopców: 6) Popule meus-Vit· 

. toria, 7) Stabat Mater-Nikla, 8) Chris· 
tus factus est - Nikla. 

Podczas rezurekcji o godz. 5-ej rano, 
pod kierunkiem p. A, Kuleszy: 1) Jutrz• 
nię, Msza św. 4·o głosowa . na .chór męski 
- Steblego, Terratvemnit - Wildbergera, 
Angelus Domini - Hiillera. 

W I święto podczas sumy o godz. 11 
przed południem ze współudziałem chłop· 
ców pod batutą p. A. Kuleszy Msza 4-ro 
głosowa - Molitora, Su r-,x:t pastor bonus 
-Nikla, Haec dies - Skuhersky. 

W Jl święto podczas Mszy, o godz. 
ll·ej przed poi. Msza 4-ro głosowa męska 
-Adlera, Angelus Domini i Cuni trausis 
est Sabatum - Chorał. 

- Przedłużenie urlop6w ~ołnierzom 
Musniokiego. 

Dowiadujemy się ze sfer woisko· 
wych, że na skutek starań Głównego 
Urzędu Zachuzu do Wojska Polsklego 
w Łodzi, zostały przedłu'łone urlopy 5 
podoficerom korpusu generała Dowb6r· 
Muśnickiego, któr~y mieli już w dniu 
dzisiejszym z Łodzi wyjechać z powro· 
tem do Bohruiska, a wobec tego po
zostają jeszcze przez święta aż do 2-go 
kwietnia włącznie. 

- Na święta dla żołnierz~ polakłch, 
Komitet świllteczny dla żołnierzy pol· 

skich przy Kole pomocy dl1' legjoois tów 
podaj e do wiadomośc i za u.n szem pośredni
ctwem, ~e wpłyn~ły doń w dalszym oiągu 
n a stę pujące ofiary: 

\Varsz. Akc. Tow. „L-:imbard" mk. 18 
f. 10. 8-mio kla1:1. z ,• kłan n:i uk. żeńsk . R. 
Sobolewskiej mk. 71 f. 30, 7-mio klas. Zi· 
klatl nauk. ze1i. M Pru ~zyńskiei mk. 58, 
7-mio klae. Z 'l kła d nau k, żeń. S. Rni skiej 
mk. 15, 8-:rlo kl. Z·•kla rl 1 11k . męs ki Zi· 
mowskiego mk, 29 f. 50, 7~m n k!a s. Z , . 
kład nauk. żeń • .M ikl aszew sl:i ei m'r. 50, 
Lecznica przy ul. Po r1 le foi> j n k. 67 f. 50, 
Edmund Wasil ewski mk. %, fom1 .J. Ki 
jak• mk. 97, hotel „ Vte: torja" mk. 25, Król.
Polski sąd 2-go okr. mk. 19, 4·1d t• s. Szk• ła 
Miejska mk. 23, Król.· Polski ~ ąd H~o okr. 
mk. 11, piek ar !l ie Czesłuw ·i S ~t. niaws k i r• go 
mk. 100, l\Iagistr,,, mi i; sta Łodzi mk, 500. 
Razem rok. 1,109 fon. 40. 

- Poświęcenie kuchni dla choryob. 
(a) One6?daj ks. Szufladowicz w o

becności przełożonej chrześcjańskiej 
sekcji kobiet delegacji nies. pom. bied
nym, pani Pytlasińskiej, l'.'· Leona Chwal· 
bińskiego z ramienia delegacji, oraz 
pań dzielnicowych, dokonał poświęce• 
nia 3 bezpłatnej kuchni dla chorych, 
otwartej przez powyższą sekcję. Po 
okolicznościowych przemówieniach wy· 
dano obiady chorym, składające się z 
posilnej zupy bez chleba. W nowej 
kuchni wydaje się do 400 obiadów, zaś 
w 2 popi zednich, przy Rozwadowskiej 
8 i Staro·Zarzewskiej 49, wydaje się po 
500 obiadów. 

Krzywdę czyni, podług autora, ame· 
rykance, kto iii za zł11 uważa gospo· 
dynię; brak służby domowej bow!em 
już zniewala ill do załatwiania w swoim 
gospodarstwie wielu czynności, których 
u nas ładna z gospodyń już w bardzo 
~rednim stanie nie załatwiałaby sama, 
pomimo to wszakże nie uwtrża amery
kanka prowadzenia gospodarstwa za 
specjalny zawód, nie zatraca się ona 
w niem i nie chce się zatracać. Nie są 
amerykanki gospodyniami z zamiłowania 
i dlatego też nie są drobiazgowemi, 
jakiemi są „par excellence• kobiety 
niemk!, Nie mają one zamiaru poświę· 
cać całego wolnego czasu małostkowym 
czynnościom domowym i dlatego też 
z zadowoleniem witają i z wdzięcznością 
przyJmu,ią nowe wynalazki i urządzenia, 
ułatwlail\ce im prowadzenie gospodar· 
slwa. To też wyrwała się, jako pierwsza, 
kobieta ,meryi;a nka po za ramy cias· 
nego kobiece';_!o gospodarstwa do stu• 
djów w wyższych uczelniach, podążyła, 
Jal'.O pierwsza na uniwersytety, idąc, 
prawda, w tyrn kierunku po linji mniej· 
szego niż u nas oporu. 

Jdeli u nas dzisiaj już kobieta-le· 
karz, <lr. f.Juzofji, w najbliższej przy· 
szłoś :i kobieta-prawnik przestaną być 
dl.:woiągicm i jeżeli główną cechą ze· 
w •• ętrzną takiej kobiety o wyższem wy· 
hształ :: enlu, fachowem wykształceniu, 
nie będzie 1~r6b.o ścięty włos, uapieros 
w ustach, zaniedbanie w ubraniu - te 
najbardziej antypatyczne rysy studentki 
rosjanki, typ u nas do niedawna i słu• 
sznie wyszydzany, to ,nie należy nam 
zapominać. te to właśnie Głllervka.nkl 
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- Z tanioll kuahnf. 

Komisja międzykucbenna tanich kach· 
ni robotniczych przy Związkach 11wodo
wych uzyskała z komitetu tanieli kuchni 
przy magistracie przyrzecienie otrzymania 
zasiłku na dalsze prowadzenie kuchni. 
• f' Wobec tet:to ~ omisja międzykuchenna 
zamierza po śwh:tach uruchomić pono"'" 
nie wszystkie 14 kuchni. Bez przerwy 
funkcjonują tylko 3 kuchnie z"iązków za
wodowych robotników przemysłów: włólr· 
nistego, skórzanego i piekarskieito, przy 
ul. Ła~iewnickiej 4, Brzezińskiej 26 i Po· 
łudniowej 20, wydając razem do 2 tys. 
obiadów dziennie. (o) 

- Z kooper•IJWJr Stew. rellotnik6w 
ohrze6ć. 

W kooperatywie Stow. robot. chrześ· 
cjan przy ul. Przejazd 34, otwieranej do„ 
tychczas tylko 3 razy w tygodniu, z po· 
wodu wiellriej frekwencji tworzyły się pod· 
czas sprzedaty nazbyt wielkie ogonki. Aby 
temu zapobiec, zarząd koąperatywy posta· 
nowił wprowadzić codzienną sprzedaż w 
kooperatywie, w godzinach od 2 po poł. 
do 7 wiecz. (a) 

- Kart~ na chleb I zlemulaki. 
Ponieważ wydane przez m1gistrat łódz

ki na okres czasu od 28 lb t'.Jpada do 29 
marca r. b. karty na ziemnizki z dniem 
dzisiejszym tracą wartość, przeto przy 74 
okresie kart na chleb osoby te otrzymaj(\ 
td i karty na ziemniaki. 

Karty na chleb serji 74 będą wydawa
ne od wtorku 2 kwietnia do s0bGty da. 5 
kwietnia i we wtorek dn. 9 kwietnia. 

Osoby odbiern j ące karty zwykle w po• 
niedziałek otrzymają takowe w piątek dn. 
5 kwietnia. 

- .Z ucząslk6w rozdawnictwa kart 
na chhlb. 

PoniewM1 nie 'i tóre ui.:zastki rozdawnl• 
ctwa kart Ol\ chleb i mąk ę zosta ł y zwinięte 
i pr zyłąc~on e do inny ch i z ogóln ;;j ilu~ !l 
44 ucząstkó w pozos tało sylko 30, poniżej 
pod f, jomy ar! 1 esy wszystki ch uc~ąstków: 

1 uezą stflk-Zgierska 80, 2-Zawadzka 
(Bnłuty) 2, 3-Pt.wna 17, 4-Zawndzka (Ba· 
łuty) 28, 5-Bazarowa 10, 6-Zachodnia 17, 
7 - l\Hyn„. rsk <> 2, 8 - Brzezińska 66, 9 -
Fra ncisz kań ska. 9, 10 - Sredni a 71, 11 -
P ńska l, 12-Dłup 29, Id-Pasaż-Szulca 
41, 14-Cegielniaoa 74, 15--Południowa 89, 
Hl-Olgińska 11, 17-S enkiewicza 35, 18-
AI. Kościuszki 41, 19-Zakątua 68, 20-
Rozwadowska 25, 21- Wólczańską 109, 
22-1,ar(l.owa 47, 23-Rokicińska 33, 24-
F dbryczoa 5, 25 - S1enklewic2a 109, 26 -
Kątna 24, ~7-Brzozowa 4, 28-Staro-Za• 
rzewska 52, 29 - Rzgowska 1, 80 - s~asa 
Pab jan eka 6, 

- Ceny przed6111iąteczne. 

W pismach warsz. czytamy: Kupcv 
warszawscy nie omieszkali wykorzysta6 
obecnej doby przedświątecznej i po• 
podnosili ceny do wysokości wprost 
fantastycznej. 

Wobec zakazu ministerjum aprowi• 
zacji, tradycyjnych ciast w cukierniach 
nie widać, natomiast mąki pszennej u 
paskarzy Jest mnóstwo, cena zaś jej 
wynosi w hurcie 100 mk. za pud, w de„ 
talu za§, w setkach sklepów po 3 mk. 
za funt. Jajka poszły w górę, z 40 fen. 

były pionierkami wyższego wykształ„ 
cenia - prawdziwego, a nie pseudo-wy· 
kształcenia dla kobiet, że to im należy 
się wawrzyn za energiczne wywalczenie 
sobte już przed wielu dziesiątkami lat 
tego prawa, a takie podkrdli~ należy, 
co to znaczy tysiącoletnie przesądy 
drogą czynu i przykładu w ciągu killrn 
zaledwie generacji wykorzenić i obalićo 
I ta ~, nie ma jut w Ameryce żadnego 
zawodu, mówi Fulda, któregoby się nie 
imały kobiety, oczywi~cie za wyjątkiem 
wojskowego: od kaznodziejki do pro· 
wadzącej lokomotywę, - i zawodowej 
.myśliwej. • Nauczanie stało się wprost 
mo ".o r olem w rę!,ach kobiet. „Zamii• 
czę już, mówi filda, o belletryst~·ce, 
które mężczyzn już 2.Upełnie obchodzić 
nie będzie, którzy · nie tylko pisanie ale 
nawet czytanie romansów wyłącznie ko· 
bi etom pozostawią.• 

Tal~że i w dziedzinie pracy idealnej 
obok zawodowej i zarobkowej potrafi 
amerykanka zająć mief sce poczesne. 
Przeciętny amery ;~anin, któreinu wśród 
ci~żkiej pracy zarobkowej mało czasu 

"" taje na za jmo\'-'anie się sprawami 
_ . „lno-estetycznemi, widzi w kobie:-

cie swe.j nie 1ylho iJrzedstawicieJ:„ę płci 
pięknej, ale jednocześ tt. e l· ap?ankę .pię· 
kna samego" i, podc:t"S gdy sam zarz;i· 
dza działem zewnęirzn1 in ~ fnansowym, 
pozostawia małżonce swej dzieqzinę 
„ducha• i oto dla:zego szacunek ieli:o 
dla kobiecości jeszcze fotężnieje, aidyż 
widzi on w kobiecie to uosobienie ide
alnych sił życiowych, które on w wy• 
so~im stopniu uznaje i szanuje, ale dla 
kultywowania ich nie znajduje czasu. 
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do 55. Cukier spadł trochę, cena wor· 
ka wynosi obecnie 950 m l ., w detdlu 
za§ funt kosztuje 4,40-4,60 mk. Za io 
nabiał idzie w górę; kwarta mleka się· 
Qa jut 1,40 fen., ser /..rowi 2,50 mk. za 
funt, i§mietankowy od 5-7 mk. za funt. 
Masło paskarze wyszrubowali do 12-13 
mk. za funt. 

O mięsie monopolowem niema na· 
wet co marzyć, za to w setkach jatek i 
sklepów można dostać mięso niby 
szmu~Iowane od 3,50 do 5,00 mk. za 
funt. Wędliny poszły S;talenie w gór:>, 
funt hiełbasy kosztuje 6-7 mk., szynH 
11 mk., balerona i polędwicy 10-12 
mk, hiszki pasztetowej 5-6 mk. Z o
woców jabłka kosztują od 2 do 3 mk. 
funt. Zagranicznych niema wcale. Ce· 
na cukierków z racji ś .viąt, pomimo o· 
trzymania cukru kontyngensowego, po
szła znacznie w górę. 

Nie dziwota, że wobec takich cen, 
o wyprawieniu §wiąt, prócz t:askarzy, 
nih t u nas nie myśli. 

To samo można powiedzieć i o Ło
dzi, ~dzie co godzina ceny na wszyst· 
kie artykuły spożywcze kupcy pod· 
noszą. 

- Ze zgromadzenia kuchmistrzó\v. 
W niedzielę dn. 31 b. ri- . o god 7. 3·ej 

popoi. przy uli.cy Dl ugiej. nr. !05 ?dbędzie 
e ' ę nadzwyczajne zebra.nie cz1onkow tego3 
JH!'romRdaenia. 

' Zebranie powyższe zwołuje zarząd ce• 
chu w celu rozpatrze nia szeregu b. waż
nych spraw, mogących mieć do~iosłe zna· 
C'1enie dla vracującycb Kuchmistrzów, to 
te~ ze wl!ględu na to, jaknajliozniejazy U• 
dział łakowych jest pożądany. 

- Z Polskiego T ( w. gimnast. 

Zarząd Polskiego Tow. gimnasty.:znc
go uzyskał zezwolenie władz na urządze
nie ttzydniowych kursów gimnastycznych 
dla nauczycieli gimnastyki. K.ursy odby
wają :-i~ w dniach 28, 29 i 30 marca w 
go,jzinach popoludniowych w lokalu szko
ły hand'owej kupi~ctwa łódzkiego przy ul. 
Dziel i.ej 58. (o) 

- Z Resursy Rzemieślniczej. 
Na of. byt c> m posiedzeniu zarządu Resur

S\' l ·! zt: mieślni c zej, pod przewodnictwem pre
n :b!\ i nż. L. Koźmińskir.go, wys lurbano opra 0 

cowant:l:?;C, pr~ez s.ekr"turza p. Crf:do, spra· 
w11 zd mia z dz i ałttluoś~i Resursy za rok 
1917, które przedstawione będzie ntt zebrlt• 
n·u ogHnem w do. ·7 kwietnia r. b, 

P •tanowiono zorl!;an izowuó nowy cykl 
or. cz\ 1ów z H storii Polski" - p* Czesława 
Pvwbnvsi.:tt:J;;v, z dni em 14 k1V1\:lt01d. 

Odczy1y odb~w t>Ć si~ będl\ co niedziela, 
o godz. 5·ei po połuduiu. (1) 

- Be2domna dzi~ci. 
Wydz ał N. P. B. rrzy Magilłtracie 

otrz rnał polecenie, aby w wypadka.t'h po· 
trzehy 19tale kierował be 1ciomo e rlz iP cf '"Y-
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Z[lania ewangielickiego do przytułku przy 
ul. Wólci1ati. ~ k ej nr. !?53, gd.}'g lnstytuoja 
t ,; , b.id ;~ c rnbs \ d i owauą pritM tilagistrat, 
(;hętnie sJuiy delegacji pomocą w tym kie· 
runko. (i) 

- Z Tow. sohronisk św. Stlłnisława 
Kostki. 

Jak wykazuje sprawo?:danie z dzia
łalności za rok 19171 Tow. Schronisk 
św. Stanisława Kostki miało w swej 
pieczy 15 zakładów, przeważnie dzie· 
ciń::ów. Tow. opiekowało się ogółem 
1457 dziećmi; pozatem wydawano §nia
dania i. obiady prz:ychodzącym z innych 
szkół biednym dziecion1, tak, iż Towa· 
rzystwo faktycznie opiekowało się 1950 
dz .ećmi najbiedniejszych mieszkańców 
miast '• 

W roku sprawozdawczym było 110 
członków, płacących od 8 mr\.. . rocznie, 
suma si~ładek wyniosła 1,959 mrk. 

Dochody T·wa wyniosły mrk. 472 290 
8 fer., wydat!d 465,976 mrk. 64 fen. -
pozostało 6,314 mrk. 44 fen. 

Za łożycielem Tow. jest ks. prałat W. 
Tymieniecki, który jest zarazem preze· 
sem, wice-nrezes p. J. Jarzębowski (za
razem skarbnik), i Leon Jaworski, se '~re· 
tarze Konrad Fiedler i fra ,1ciszek f eja, 
zastępca skarbnika St. Jezierski, kon
troler składn ,cy p. Stefan Przedpełski, 
członkowie p. M. Grzybows i~a, L. Green· 
wood, ~· s. kanonik K. Szmidel, A. Ra
misz, prof. Stopczyński i Z. Jarzębowski. 

- Koncert niJ wpisy. 
Du. 12 i.: w1 etn ia w sali Koncertowej od

!Jęd zi 11 si~ l.: on ::e1t, dochod z którego prze• 
znac zony jo ,; t na \vpisy dla uiezamoż:iy , h 
u1.: zniów Wyższ ej Szkoły realnej I\opie t twa 
Łódzkiego, 

W i-oncercie biorą udział artyści win
sza wscy, :i mianowicie pp.: Brzezh\ski 
(Śpiew), Frenk el (d eklamac a), prnf, J 1-

czynowsks (fortepian) i prof. B.srcew1cz 
(sl{riyp 0•e). 

Udział tak znakomit.y"h artystów i pię• 
kny cel napewno zgrom1•dzit tłu:Li y do sali 
Koncertowej. 

- Główna k~s• miejska i kasa po
datkow~, 

po odpowiedniej · przeróbce dawniej
szych pomieszczeń wyJziatu żywnościc• 
wego (bud _mhi m a gistratu Nowy Rynek 
14) m ieśc ć się b ędą w powyższym lo· 
kalu. We wtorek czynna już będzie 
główna 1-.asa miejs:~a. 

- Znies'.enie zakazu. 

Rozporządzenie i;olicyjne o srrzedaży 
nasion z dni?. 28 sierpna 1917 roku utra· 
ciło siłę obowiązującą z dniem 15 marca. 

Sprzedaż wszelkiego rod1aju nasion, 
jak koniczyna, nasiona traw i saradeli sto· 
sownie do rozporządzenia generał-gui' er
nator„twa warszawskiego, zamieszczonego 
w 109 M Dzienn ika, poczynajac od 15 -go 

'5 • 

l\011cesjonowane Siaro WyQajmu lao1$ali 
,, · ośrednik'', łOdz, ur. Plotrkoroskn &ł. 

POSZUKUJE: 
5 pokoi l kuchnią W śródm. na I lub Il piętrze, 

4 Pok Z kuclłnl• !I i wygod, n~ I lub. Il p. dla. l~kana od 1 Lipca r, b. od Dzielnej do Nawrot 
• "! przy lub bltzko P1otrkowbkieJ. 

4 _ 5 poko'1 z kuchn·ią z _wyg .. na parterze J, ewent. n p, mi~dzy uL ~łuqa, a Sienkie
wicza i ul. Benedykta a Nawrot-Od 1 kwietrua ew. I/VII r. b, 

3 Pokoi• l kuchnf•!I z wyg. w śródm. 2 pok l kuch od N. Rynku d~ ul. Benedykta 
'! od l /Vll r. b. • • od 1-go Lipca r. b. 

Mieszkań ;u~1:i~~~h I, 2, 3, 4, 5 i 6 pok .. od kwietnia I lipca. 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Lokal na ~kład łub magaz na Frterze, przy. ul. Pi~trk„ sldadający sii; z dute/ sali (12 i pół 

" • na 6 metr.) oraz B pokot. 

6 pokoi l kuchnią i wyg~ap2~i~!: ~~!~kow. 3 pok. l kuch. ~r~~· przy Piotrk. na U p. 

3 pOkOjf# l kuchnią z2 w:.;i~ffc~:a.ul. Piotrk. 2 pokoje l kućlJO. ~;t:y~~ Piotrkowskiej 8 p. 

3 Pok Z kuch przy ul Zielonej 3 pok l kuch i wygod. przy ul. Zielone) na 1 piętrze 
• • na parterze. • • od frontu. 

Z"kł"d ł1un1·"1or.1n w środm. kompletnie urzą· lokal frontowy, skład. się % d!lż, sali o 6 ·1 I.I U fi !,I t;. Wy dzony, warunki przystępne o!m., malej sali 0 4 okn. i 4 duż pokoi 
z kuch. i wygod. na ~ p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancclarj" rejenta etc. 

oraz ini;e łoilałę. 

Upra<:za się pp. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy zapisywaniu 
się w biurze s:::kiców (plani Ków sytuacyjrych) lokali ofiarowanych, 

marca jest dozwolona w całym olm:gu i 
generał-gub. warszawskiego. 

- Ograniczenie ruchu poczty polo· 
wej „a zachód. 

W celu zabezp:eczenia ogólnego ruchu 
poczty polowej na zachód, w„trzymano. 

Obecnie w porozumieniu z zarz4dem 
wojskowym przy}mowanie nieurzędowych 
listów na "' oczt~ polową po nad 50 gr. 
(paczki) do nale.żących do armji na za„ 
chodzie. 

Oddane na poczt!~ posyłki będą zwra· 
cane wysyłającym. 

- Nowy nawóz sztu.czny. 
Z J1owodu n ·ed s tateczne bści n11wozu 

jak równieil i nav;o ~ów r< ztuoznych po ras 
pierwszy za(!zęto atosować w Polsce uowy 
nawóz et tu zay Nitral?ill• 

Nitragin twcr21y się z bakte rji, które ma· 
ją własno ć zbierania aw1u, na. niezbędn•ej• 
SZ" i cz : stki 11kładov.ej roślin stią · żkowycb 
i in. Porcja nitraginu za 15-16 marek 
wyshrcu va 2 pclskie morgi. 

- RL11ch trantw~jów. 

Jutro ruch tr mwa}ów miejskic;h"bę
wstrzymany o godz. 9-ej wlecz., wzno· 
wienie ruchu nastąpi w niedzielę o go· 
dzinie 12 i pół w południe. 

- Kradzież t81000 mk. 
Włośf janiuowi Karolowi Knrai, pn:ybv• 

łamu do Ło tzi ie wsi w okolicv Btasaek 

w tramwa;u z dworca kallskieS?o akradziono 
11ortfd z 11,000 marek i 311rno rb. 

- Z Wielunia. 

Jak d')noszą z Poznania do „Deutsche 
Lodzer Zeitung•, w dniu wczorajszym w 
przeciągu 2 godzin olbrzymi potar znisz
czył doszcz~tnie wieś Kurów pod Wielu
niem, siedemdziesięciu włoścjan strai:iło 
całe swe mienie, wiele bydła zginęło w pło
mieniach. Bardzo wiele osób jest bez 
dachu. (o) 

Ofiary 
złożone w adm uis1racji .Gazety Łódzkiej• 

Na śroięcone dla iołnierzy polskich. 
H :; tel S'lvoy 20 mk. Zebrane w hotelu 

S ,VJJ: Komv1owsk1 1 mk., Tarch 1 mir„ 
'falar 2ó feo., G. Geselle 1 m!r., M. H"Jska 
1 mk., M. Szczypiński 1 mk., J. Warsicki 
1 mk., Semrmen I mk,, W. Stawski 1 mir,, 
Z. Stegliń8b 1 mk., R. Przybyłowicz 50 f., 
W. Kaciorowski 1 mir., S. 01 -~zak 1 mir., 
K. Pawhk 1 mk., H. Tyez!:owska 51) fen .„ 
F. Oha'ek 1 mk., Rumski 1 mk., M. Brus2· 
ke 1 mk., M. Beeweitz 1 mk., Z. S ein 2 
rnlr • A. Zabrocki 5 mk.1 Oswald Rohnke 
10 mk„ J. Pawlik 1 mk. 6() f., Bn\man 1 
mk. 50 f., Furamczyk 1 m\c. M f'., Puch!l• 
ła. 1 mil'., J. Strong 1 mk„ pomocnicy JceJ„ 
nerów 6 mk., Jaskolsi>a l mk. 

R.:u•em 67 mil. 75 mk. 

I 
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DRUKARN9A 
W dniu 2 kwietnia po gruntownem odśw erzenitt l urządzeniu otwieramy przy 

ul. Sienkiewicza 4U (Mi~ołajewskiej) 

LEKF\RZ-DENTYSTA 

H. Lewitówna 
Gazety Lódzkiej 

JBA..Fł. ..... -~N" .A.'' „..a...a 
Bufet zostanie obf:cle zaopatrzony w ws ,elkie~o rodzaju gorące i z~mn~ za

kąski. Kuchnia prowadzona będzie pod osobistym kierunkiem p. W. Czarnieckiego~ 
Piwo z beczki Anstadta. Polecając si~ łaskawym względom S z. Pnblicrnoścl 

<::horoby :Z:E(bÓ'w j jamy ustnej) 
ul, Piotrkows~ta 17, 

· Przymuje od 10-2 od 4-7-ei w 

(właściciel Jan Grodek) Z szacunkiem 
Zarząd: W. Czarniecki, J. lulaj. 

, ____ :::::• wykonywa ---:..'-------
wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 

AFiSZE, 
PROGRAMY, 

BROSZURY, 
USTAWY, 

KWlTARJUSZE. 
ZAPROSZENIA, 

BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

Zamówienia załatwia się szybko i akuratnie. 

Adres 1 ul. Przejazd Hs 8. 

~ ... „„„„ ... „„„„ ...... „„„„„„„„„„~ 

~ r. 
. , Stow. ,,Bratnia Pomoc" w Chojnach 

z dniem 1 
prz11 ulicy 
p ·zyjmu ie, 

kwietnia otwiera biuro prenumeraty pism 
Rzgowskiej Joł 97. Zamówienia na gazety już się 
które będą rozsyłane do domów i sprzedawane 

na miejscu. Ceny przystępne. 

heoar.tur 1 W)'Uawca JAM liHIJut:.t\ ł'rzeJ&zG 8• 

• 

-.:::. r "'IC"".:X:pretll:::1S'' (Piotrt10wska 14) pozostaje ..a;;;;;»E\, ,,~ ~. nadal pod mym zarządem 

1914-1918. 

J. LULAJ. 

W niedzielę, dnia 31-go marca 
') godzinie 3-ej po poł„ w lokalu 
przy ul. Długiej 105, odbędzie się 

polską lub rosyjską, nawet podle
gającą reperacji. Oferty piśmienne: 
Krótka 5 m. 12. Zależy na czasie. 

l naun~ lMt i ~ól 
' Stanisława Czajkowskiego. 

nadzcovczajn2 zebranie Ogłoszenia dro~ne. 
czł\lnków Obrazki wierszowane o Polsce I o dus1y 

polskiej w cząsle wojnv powszechnej. 
Nakładem autora. 

Serja h Do Boga, Trzeci maJ, Albatros, 
Żniwa, Szaleni.ee, Nad kołyski\. "'· ygnań· 
cy, Głos wołaJącego na puszc,;y, Przeba
czyła. Zapóźno, WlgllJa sieroty, Fo nocy, 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamarły 

z2romadzen1a kuthmistrzów Akuszerl{a ~a;/~ K~~~~~g:~ 
Ł d . Ni Hl9 m. 7 

m. o Zł. G I t Sprzedaż pazostaiCj a an er1a. reszty towa:ów męs

las, Zmatwychwstaje, Pobudka. Dr. S. Lewkowicz 
' . . 

Choraby skórne I zecunetrzne 

kich, damskich, dziecinnych, gorsetów.1 
oraz bielizny męskiej ul. Główna 16 11 
sklep Galan terJi. 

Rutynowana naucz.rcielka ~dzie:' 
la tamo lekcji mu· 

zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94. 

Serja 21 W lesie, Tatusia ml zabrall, 
W koszarach, Wieści n lema, Pod rózgami, 
Na czajce, U wróźkl, I zabrali dzieci w 
nocy, Nie oddamy zbirom katom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W nvc majową, 
Posucha, W zaprzęgu, Na śclernlsKu, 
I odbiegli od niej swoi, Na ro1drotu, Idą 

m~~·-18~Il.;..:.;.Pl~e~tro~.-----------------
KonsłaniynovsS:ft...:ł ł2 z b'ono bilety r'do l.atni I<· a gu I w ol!a. Znalazcę upra

szam oddać za wynagrodzeniem do Bory
siewic1~ Podleśna M,i I m. 9. 

Przyjmuje: chłopcy-źołnlerzykl, Czy jut jest? . 
Cena serji mr. l fen. 20. Moźna dastac 

w katdej księgarni łódzkiej. Panów li Ps nie 
9-1 oa 6- 8 nd Q'Mlz. fi-~· 

-------------------- . Meble olrnzyJ ne clo s przec1an1a; sza. Uowuu ,\~ „ L~4 \. cl<1.tia 'u ~-go ł.owzldego 
fy, lóźka, kanapy, krzesła oraz W.:11sz Akc. Tow. Potyczkow· ~o Pa

m~szyna do szycia. Piotrkowska M 108 sat M.nra N! 11 iaginął. Zastrzetenie 
Władvsław Pr1ezrl z;erk ;, _ ,;;zr~o~b~io,::;ne:;,;. _________ _ 

Jozef Jerzak, ul. Zagu1nikowa M ó7, ag': 
bit kslątkę łegltymacyjn• na 6 osób, 

wvdana z K. R. Ch. I M. 
J~ljJ Groch1..wslrn zgubiła paszport nie: 

mieckł. wydany w Lodzi. _ 

Jb. maazynitt rotacyjnttJ w tłocm1l JANA GRODKA. Przejazd 8. 




